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W iadom ości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia n .  W rześnia.
W  numerze 248. Oaz. Rządowej (a w naszej 

Poznańskiej w num erze  2 U . )  doniesiono pod 
napisem „W iadomości krajowe,”  i e  N. Cesarz 
Rossyjski w podróży swojej morskiej przybi­
wszy do brzegów pod R-ewlera stamtąd lądem 
do Petersburga wrócił. Doniesienie to fałszy­
we. N. Cesarz albowiem chciał wprawdzie na 
statku parowym „Iźora”  zawinąć do zatoki 
Rewlskiej, ale z powodu gwałtownego łam a­
nia Bię wezbranych bałwanów morskich nie 
by ł w stanie przybić do brzegów. Gdy nastę- 
pnie okręt znowu wypłynął na wysokość mor­
ską a kapitan oświadczył, i e  burza ciągle się 
wzmagająca wielkiem grozi niebezpieezeń* 
stwem, wrócił N. Cesarz morzem do Kron­
sztadu, aby stamtąd lądem udać się do 
Sch we dt.

Z  B e r l i n a ,  dnia 12. W rześn ia ,
N. Pan udał się wczoraj do Magdeburga..
J .  K. M. X ią ię  W i l h e l m  (syn N , Pana),
L  K. M. X ią ię  K a r o l ,
J- K. M. Xiąźę A u g u s t ,  i 
J O .  Xięźna L i g n i c k a  wyjechali stąd do 

Magdeburga.

D e p e s z a  T e l e g r a f i c z n a ,  
doszła do Berlina dnia ij.. W rześnia o godz. 5,- 

40 minut  z południa.
Z M a g d e b u r g a ,  dnia 11. W rześnia- 

o godz. 5. 5 minut.
N . Pan wyjechawszy dzisiaj zraiia ogodzin ia  

9, z P o tsd a m u , przybył tu właśnie w tej chwil* 
w poiądanem  zdrowiu.

Z  d n i a  13, W r z e ś n i a ,
Przybyli tu :  J ,  Dostojność Generał jazdy * 

Generalny-Adjutant N. Ce8asza Rossyjskiego,. 
X ią ię  T r u b e c k o j , i X ią ię  M i k o ł a j  Tru*- 
b e c k  o j ,  z Drezna,

i v m v k v v t« v v M iV

W iadomości zagraniczne,
N i e m e  y.

Z S p i r y ,  dnia 4, W rześnia ,
Gazeta tutejsza potwierdza dzisiaj wiado­

mość dziennika R h e in b a y e r ,  i e  władza naj­
wyższa państwa wniosła o kassacyą przeciw 
wyrokom ostatnich Assyzów w La n d a u ,  we- 
die których demagodzy W irth . Siebenpfeifer* 
Scharpf, B ecker,  R o s t ,  E ifler i Baum ann 
zostali uznani za n iew innych , W  przypad* 
ku gdyby kassacya nastąpić m ia ła ,  trzebaby 
ich przed nowe sta wić A ssy z y ; wszakże pra­
wie n iepodob ieńs tw em , żeby to nastąpić
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mi s i o ,  kiedy i ado eg o  (u n ie  wy n a jd u je my  p r z e ­
k r o c z e n ia ,  na k tó remby  kassacya o p ie r a ć  s ię  
mogła .

P rocess  p a n i e n ,  tw or zą cyc h  komi tet  tow a­
r z y s t w a  dla w s p a r c i a  rodz in  p a t r y o i o w  w u i ę .  
■ ie n iu  o s a d z o n y c h  albo w y g n a n y c h ,  o d e s ła ­
n o  s t anowczo  do  T r y b u n a ł u  w F ra nke n th a l ,  
Każ da  z o b ż a ł o w a n y c b  w y b r a ł a  sobie  o b r o ń ­
c ę ,  tak t l d . ' e ,  źe wsyscy a d w o k a c i  sądu  
A j i p e l a c y  j n eg o  w D w u c h m o s t a c h  i sądów p i e r ­
w s z e j  ins t ancyi  o b w o d u  R e ń s k i e g o ,  glos  z a ­
b io rą  w tej sp rawie .

S z w a j c a r i a .
Z  Z u r y c h ,  dn ia  4 .  W rz eśn ia .

W i a d o m o  już  pub l i c zn o śc i ,  źe Stan N e u -  
cbatelski  wysłał  depu tac yą  d o  N.  P a n a  i K r ó ­
la z p r ośbą ,  aby się do  ży cz en ia  obyw ate l i  
N e u ć h s t c l s k i c h , do tyczącego  się od łączen ia  
z u p e ł n e g o  od  S /wa jca ry i  zwią zko we j ,  p rzy­
chy l i ć  raczył .  Sejm z j ed no c zo n y  wydał  pod  
datą  wczorajszą trzy o d e z w y ,  w których o b ­
wie sz cz a ,  że Stan  Neuc ha t e l sk i  n i e s p r a w ie ­
d l iwie  o d p a d ł  od z j ed no cz on e j  o jczyzny ,  wzy­
wa go w ię c ,  ażeby  wróciwszy do  p o s ł u s ze ń­
stwa d. 11. W r z e ś n ia  D e p u t o w a n y c h  swoich 
wysłał  ń'a Sejm z j e d n o c z o n y  —  w przeci ­
w n y m  razie wojsko z j ed n o c zo n e  wkroczywszy 
w g r an ice  N e uc b a t e lu ,  mocą  oręża n ie p o s ł u ­
sz ny  Stan zmusi  do  ulegania .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  4. W rz e śn ia .

Zewsząd nadchodzą  tu don ies ienia  o okro ­
p n y c h  skutkach b u r z y , która s ro iąc  się przez 
dnia 2. i 3. tn. b, w H o l a n d y i  równie  jak w n a ­
szym  krąju wielkie zrządzi ła szkody.

’Lis t  z O s t e n d e  donosi  co n as tę p u je :  „ O s t e n ­
d e ,  d. 2. Wr ześn ia .  L e d w o  można  sobie  wy ­
obraz ić ,  jakie sceny spustoszenia podczas stra­
szliwej burZy dn ia  wczorajszego i dzisiejszego 
oczotn naszym się przedstawiały.  S łychać,  źe 
wiele okrę tów rozbi ło się nad b rzegami  pod  
B l au k e nb er g  i N ie up o r t ;  z pomię dzy  tych wy­
mien ia ją  okrę t  j e d en  amerykański ,  z przeszło 
100 pasażyerami  na pokładzie .  .Bacik,  który 
n iós ł  po mo c  to n ą c e m u  angielskiemu pakietbo- 
to w i ,  został tuż p rzed b rzegiem z damami ,  
które chciał  ra tować,  porwany przez  fale i po- 
c h ł o n io n y ;  szczęściem potrafi l iśmy jeszcze lu­
dzi  ocalić.  Gdy  na  b rygu ,  który p rzed  por tem 
nas zym  wczoraj  się rozb i ł ,  po s t r ze żo n o ,  źe  
Kap i t an był  zamknię ty  w pokoju,  którego drzwi  
pow roz em były za w iąz an e ,  rzuci ł  s ię j e d en  
z  gwardzi stów bruxel6kich,  który by ł  pospieszył  
na  pomoc  tonącym,  w tnorze i wziąwszy z sobą  
na rzędz ie  swoje z b rz e g u ,  rozciął  po w roz y ,  
k tóre Kapi t anowi  n ie  dozwoli ły  s ię  ratować.  —• 
O p ró c z  tego b r ygu  rozbi ły się tu jeszcze trzy

okręty,  z pomiędzy których szwed/ki  zupe łn ie  
Zginął ;  statek parowy bardzo n a d w e rę ż o n y ,  a 
angtelski  okręt  tak wodą p rzecieka ,  źe go także 
za zni szczony poczytać n a l e ż y . —  O p ró cz  tych 
t rzech o k rę t  o w leżą jeszcze między  por t em na­
szym i wioską H ey s t ,  |  mili z tamtej  s t rony  
Blankenberga,  szczątki cz terech rozbi tych ok rę ­
tów;  b iyg  angielski ,  barka norwegska i dwa 
szwedzk ie  brygi .  Z  pierwszego ok rę tu  tylko 
kilka desek z masztem na ląd wy rzuconym po­
zostało i cala osada,  jak się zda je ,  u t on ę ła ;  
i n n e  trzy okręty podo bn ie  wiełe bardzo uc ier ­
p i a ł y . - — Między V l e s s e c h t m  i H e y s t  widzimy 
t rzy  okręty bez m a sz tó w,  których nazwy i b a n ­
d e r  nie znamy .  Okrę ty  t e ,  wedle donies ień  
r e tm ańs k ic h ,  w okropne tn  są po ło że n iu ,  i n ie  
ma  s p o so bu ,  jakimby je  m o ż n a  by ło  ocalić.  
Cały brzeg okry ty  szczątkami i u łomk am i  stat­
ków.  N a  po łud n ie  od N ie u p o r tu  osiadły trzy 
okręty z po łama ne mi  masztami.  Kapitan okrę­
tu p o c z to w e g o ,  k tóry dnia 2. o godz in ie  ą t ej  
z rana  z D ow er  wyszedł  pod żagle ,  d o n o s i , że  
wzd łuż  całego nadbrzeża angielskiego nic  
n ie  widać,  jak tylko rozbi t e okręty i statki ka­
żdego rodzaju.  W  obl iczu Os tendy  miota b u ­
rza dw o m a jeszcze okrętami ,  o które się bardzo 
obawiamy,  jeśli nawa lność  n ie  ustanie.  W  o b e ­
cnej  c h w i l i  gwał towność  wiat rów nieco sfolgo- 
w a ła ,  ale fale ciągle się burzące  do ch od z ą  do 
nadzwycza jne j  wysokości .“

t  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  1. Września .

Z  Korsyki  d o no sz ą ,  źe H r .  Pozzo  di Borgo ,  
jak wiadomo ro d em  K o isy k a n in ,  podpisał  
jooo  frank, na  wystawienie  posągu  N apo le ona  
w Ajaccio.

Z ape wnia ją ,  iż rozwiązanie  I zby  D e p u t o w a ­
n yc h  nastąpi  wkońcu Wrześn ia ,  i że no w e  wy. 
bory  odbywać się będą  w Październiku.

Dz iennik  l e  M e s s a g e :  zawie ra ;  „ P y t a n o  
s ię H ra b i e go  P oz zo  di B o r g o ,  czyli  w szcze ­
gólnych Konfe rencyach  będzie mowa  o losie 
Polski .  „ P o l s k i ! “  zawołał  z akcen tem gn ie wu  
dy p lo m a ty c zn e g o ,  „ Polska nie  i s tn ie j e , i n ie  
m o ż e  więcej  istnieć,  a nawet  nie  rozu mie m jak 
cz łowiek znający stan r zeczy,  mo ż e  mówić  o 
Polsce .  Ce sa rz ,  Pan  m ój ,  włada Państwem,  
które się zowie Cesar stwem rossyjskiern; za ­
rządza swemi  p rowineyami  wed łu g  upodoban ia  
sw eg o  i z  tą sarną wolnośc ią ,  z jaką P rusy  
i Aus t rya  r ządzą swo je mi ;  n ie  zdaje z tego n i ­
k o m u  rac hunku . ‘‘

Z d n i a  3. W r z e ś n i a .
D n i a 3 i . m . z .  zrana K r ó l J m ć  zwiedza jąc por t  

w Granvil le rozmawiał  z inżyn ie rem B o r go g n on  
o na jdogodnie j szym po łożen iu  warsztatów,  
k tóre  tu  założyć pos ta no wi ono .  P . B o r g o g n o n
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d o s t a ł  k r z y i  l e g i i  h o n o r o w e j .  P o  p r z e g l ą d z i e  
g w a r d y i  n a r o d o w e j  w y j e c h a ł  K r ó l  z G r a n v i l l e .  
W  C o u l a n c e  z a j e c h a ł  d o  p a ł a c u  b i s k u p i e g o ,  
g d z i e  g o  B i s k u p  z  c a l e m  d u c h o w i e ń s t w e m  K a ­
p i t u ł y  p r z y j m o w a ł .  M i n i s t e r  R i g n y  w y j e c h a ł  
s t a m t ą d  w y p r z e d z a j ą c  K r ó l a  d o  C h e r b u r g a ,  
3 h y  t a m  w s z y s t k o  n a  p r z y j ę c i e  M o n a r c h y  u r z ą ­
d z ić .  K r o i  n o c o w a ł  w St .  L ó ,  g d z i e  w i e c z o r e m  
b y ł  n a  b a l u .  —  D o  C h e r b u r g a  p r z y b y w a j ą  
Y a c h t y  p o  Y a c h t a c h  z A n g l i i ; o k o ł o  ą o  j u ż  s t a ­
n ę ł o  a c u  c h w i l a  i n n y c h  j e s z c z e  c z e k a j ą .  N a  
p o k ł a d z i e  j e d n e g o  z  n i c h  z n a j d o w a ł  s i ę  L o r d  
D u r h a m ,  k t ó r y  t u  K r ó l o w i  z ł o ż y  u s z a n o w a n i e  
s w o j e .  T e g o ż  s a m e g o  d n i a ,  t. j. 31.  S i e r p n i a ,  
z a w i n ą ł  t u  t e ż  L o r d  Y a r b o r o u g h ,  A d m i r a ł  
k l u b u  Y a c h t ó w .

D o  p r o w i n c j i  z a c h o d n i c h  R z ą d  c i ą g l e  A g e n ­
t ó w  w y s e ł a ,  s k ą d  s ł u s z n y  w n i o s e k ,  ź e  s i ę  t a m  
p o w t ó r n e g o  o b a w i a j ą  p o w s t a n i a .  S ł y c h a ć ,  ż e  
m n ó s t w o  a r n u u i c y i  i b r o n i  p o d  M o r b i h a n  n a  
l ą d  w y s a d z o n o .  W ł a d z o m  w B r e s t  z a l e c o n o  
n a j w i ę k s z ą  c z u j n o ś ć .

W  c h w i l i ,  g d y  o s t a t n i e  l i s ty  z H a v r e  o d c h o ­
d z i ł y ,  u j r z a n o  f r e g a t y  n a  7 l u b  8  m i l  ^ l i e u s )  o d  
p o r t u  o d l e g ł ą ,  o  k t ó r e j  m n i e m a n o ,  ż e  p r z e ­
z n a c z o n a  p r z e p r o w a d z i ć  D o n n ę  M a r y ą  d o  
L i z b o n y .

X i ę ź n a  B e r r y  u d a  s i ę  p r z e z  F l o r e n c y ą  i M a s-  
s a ,  g d z i e  p a ł a c  W i e l k i e g o  X i ę c i a  n a  j e j  p r e y -  
j ę c i e  p r z y g o t o w a n y ,  d o  P r a g i .  S t a t e k  p a r o w y ,  
p r z y w o ż ą c y  t ę  w i a d o m o ś ć  d o  M a r s y l i i ,  m i a ł  na  
p o k ł a d z i e  2 f  s k r z y ń ,  r u c h o m o ś c i  X i ę ż n e j ,  
a d r e s s o w a n y c h  d o  K o n s u l a  N t a p o l i t a ń s k i e g o  
W L i v o r n o .

P a n  L a m a r t i n e  m i a ł  z o s t a ć  w S m y r n i e  P r e z e ­
s e m  s e k t y  St ,  S y m o n i s t ó w .  J e d e n  z d z i e n n i ­
k ó w  t u t e j s z y c h  u m i e s z c z a  l ist  t e g o  s t a w n e g o  
p o e t y ,  w k t ó r y m  w y m a w i a  s i ę  g r z e c z n i e  o d  
p r z y j ę c i a  t e g o  z a s z c z y t u .

D z i e n n i k  N a t i o n a l  u m i e ś c i ł  a r t y k u ł  p o d  
p a p i s e m  : „ P o s ł o w i e  K r ó l a  L u d w i k a  F i l i p a  “ , 
1 w  n i m  o k a z u j e ,  i ż  F r a n c y a  n i e  m a  p r a w d z i ­
w y c h  R e p r e z e n t a n t ó w  za  g r a n i c ą ,  o p r ó c z  X i ę -  
c ‘a T a i l e j r a n d ,  k t ó r e g o  w p ł y w  j e s t  r z e c z y ­
w i s t y ,

Z  d n i a  4 .  W r z e ś n i a .
K r ó l  d.  1. m .  b.  z r a n a  o  g o d z i n i e  6.  w y j e c h a ł  

* rSt .  L ó .  O  g o d z i n i e  I .  p r z y b y ł  N .  P a n  d o  
Y a l o g n e s .  N a  g r a n i c y  o b w o d u  P o d p r e f e k t u r y  
^ h e r b u r g s k i e j  z g r o m a d z i ł o  s i ę  o k o ł o  5 0 0  o b y ­
w a t e l i  n a  k o n i a c h ,  k a ż d y  z  b a n d e r ą  t r ó j k o l o r o ­
wy*.  k t ó r z y  K r ó l a  a ż  d o  C h e r b u r g a  p r z e p r o w a -  
( ztl i ,  P r z e d  b r a m ą  m i a s t a  p r z y j m o w a ł  K r ó l a  
- M i n i s t e r  m a r y n a r k i ,  a  M a i r  w r ę c z y ł  m u  k l u c z e  
m | a s t a .  W j a z d  n a s t ą p i ł  k o n n o  o  g o d z i n i e  3. 
P °  p o ł u d n i u ,  z w i a s t o w a n y  m i e s z k a ń c o m  p r z e z  
s a l w ę  a r t y l e r y c z n ą ,  n a  L t ó r ą  e s k a d r a  w  p o r c i e

z g r o m a d z o n a  h u c z n i e  o d p o w i a d a ł a .  K r ó l - z a ­
j e c h a ł  d o  g m a c h u  P r e f e k t u r y  m a r y n a r k i ,  d o  
k t ó r e j  g w a r d y a  n a r o d o w a  i w o j s k o  l i n i o w e  u f o r ­
m o w a ł y  s z p a l e r .  W s z y s t k i e  d o m y  , o b o k  k t ó ­
r y c h  p o c h ó d  p r z e c h o d z i ł ,  o z d o b i o n e  b y ł y  
w i e ń c a m i ,  g i r l a n d a m i  k w i a t ó w  i t r ó j k o l o r o w e -  
m i  c h o r ą g w i a m i .  N .  P a n  p r z y j m o w a ł  n a t y c h ­
m i a s t  w ł a d z e  i o f i c e r ó w  g w a r d y i  n a r o d o w e j  
z  K o m e n d a n t e m , P u ł k o w n i k i e m  B r i c q u e v i i l e ,  
n a  c z e l e ,  k t ó r y c h  w s z y s t k i c h  w r a z  z  c z ł o n k a m i  
a n g i e l s k i e g o  k l u b u  Y a c h t ó w  n a  o b i a d  K r ó l e ­
wski  w e z w a n o .  W i e c z o r e m  m i a s t o  w s p a n i a l e  
b y ł o  o ś w i e c o n e .  W  n o c y  z  d .  t .  n a  d .  2.  m .  b ,  
p r z y b y ł a  N .  P a n i  d o  C h e r b u r g a .

Z d a j e  s i ę ,  iż  i n t e r e s a  w s c h o d n i e  c a ł k o w i c i e  
s i ę  u k o ń c z y ł y .  F l o t a  a n g i e l s k o  f r a n c u z k a  o p u ­
śc i ła  s t a n o w i s k o  s w o j e , p r z y  D a r d a n e l l a c h .  A d ­
m i r a l  M a l c o l m  p o p ł y n ą ł  n a  s t a t k u  p a r o w y m  d o  
S t a m b u ł u ; A d m i r a ł  H u g o n  z n a j d o w a ł  s i ę  d n i a  
17.  L i p c a  z  o d d z i a ł e m  o k r ę t ó w  f r a n c u z k i c h  b l i ­
s k o  A l i t y l e n e .  O k r ę t y :  S u f i r e n ,  M a r e n g o ,  
H e r r n i n i e  i A r t e m i s e  o t r z y m a ł y  r o z k a z  w r ó c e ­
n i a  d o  F r a n c y i ,  i z  N a w a r y n u  m a j ą  s p r o w a d z i ć  
w o j s k o  ł r a n c u z k i e ,  b ę d ą c e  w  M o r e i .

B u d u j ą  t e r a z  w C h e r b u r g u  d w a  sta tki  p a r o w e ,  
k t ó r e  m a j ą  b y ć  u ż y t e  d o  c o d z i e n n e j  p o c z t y  m i ę ­
d z y  C a l a . s  i D o w e r .  R z ą d  k u p i ł  t a k ż e  d w a  
s ta tki  p a r o w e  o d  t o w a r z y s t w a ,  t r u d n i ą c e g o  s i ę  
h a n d l e m  n a d b r z e ż n y m  m i ę d z y  B r e s t ,  B o r d e a u x  
i  H a v r e .

P o p i e r s i e  B o n a p a r t e g o , j a k o  p i e r w s z e g o  
K o n s u l a ,  p o s t a w i o n o  z n o w u  w M a r s y l i i  n a  k o ­
l u m n i e ,  k t ó r e j  d a w n e  n a z w i s k o  p r z y w r ó c o n o .  
L e c z  n a  p o d s t a w i e  k o l u m n y  z o s t a w i o n o  d a ­
w n i e j s z y  n a p i s :  „ L u d w i k o w i  X V I I I .  w d z i ę c z n a  
M a r s y l i a . "  j e ś l i  t e n  n a p i s  n i e  z o s t a n i e  z m i e ­
n i o n y m ,  p r z y w r ó c e n i e  p o p i e r s i a  B o n a p a r t e g o  
b y ł o b y  p r a w d z i w e m  d z i e ł e m  s t r o n n i c t w a  j u s t e  
m ilieu.

N i e k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  ź e  n a d e r  ż y w a  r o z m o w a ,  
k t ó r ą  G e n e r a ł  S e b a s t i a n i  m i a ł  m i e ć  z  K r ó l e m  
w z g l ę d e m  i n t e r e s ó w  h o l e n d e r s k o  - b e l g i j s k i c h  
s p r a w i ł a ,  ź e  s i ę  G e n e r a ł  p o d a ł  d o  d y m i s s y i ,  
i ź e  t a k o w ą  o t r z y m a ł .  Z d a j e  s i ę  w s z e l a k o ,  ź e  
t y l k o  s l a b o w i t o ś ć  z d r o w i a  j e g o  j es t  p o w o d e m  
d o  o d d a l e n i a  s i ę  o d  s p r a w  p u b l i c z n y c h .  O p u ­
s z c z a  M i n i s t e r s t w o  w o j n y ,  a  w k r ó t c e  i P a r y ż  
d l a  u d a n i a  s i ę  d o  k ą p i e l i  w  S z w a j c a r y i .  M o ż e  
n a w e t  m a  s o b i e  p o w i e r z o n e  z l e c e n i e  j a k i e  d o  
k r a j u  t e g o .

Z  d n i a  5 .  W r z e ś n i a .
X i ą ź ę  G a b r y e l  O g i ń s k i ,  j ' e de n  z  n a c z e l n i k ó w  

p o w s t a n i a  n a L i t w i e ,  p r z y b y ł  t u  z  f a m i l i ą  s t f o j ą .
( G a z .  R z ą d o w a . )

M o n i t o r  d z i s i e j s z y  z a w i e r a  d o k ł a d n e  o p i ­
s a n i e  u r o c z y s t o ś c i ,  d a w a n y c h  , w C h e r b u r g u  
p o d c z a s  b y t n o ś c i  K r ó l a .



1165

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  4.  W r z e ś n i a .

D o n i e s i e n i a  o  b u r z y  n a s t ąp io n e j  w zd ł uż  
b r z e g ó w  na sz yc h  b r z m i ą  w sp o s o b  ok rop n y .  
W  os t a tn i ch  d w ó c h  d n i a c h  z a n o t o w a n o  w r e ­
ge s t r ac h  w L l o y d s  nr e  m n i e j  jak 5,9 rozb i t ych  
ok rę tó w ,  z k tó rych  w iększa  część  p r a w ie  z u p e ł ­
n i e  zg inę ł a .  M ię dz y  s t ras zne in i  s c e n a m i ,  k tó­
ry c h  m ie szk ań cy  n a d b r z e ż u  w po dc za s  t ych  dn i  
byl i  ś w ia d k a m i ,  ce lu j e  ok ro p no śc i ą  swo ją  r o z ­
bicie  się o k r ę t u  z ł o c z y ń c o  w „  A m p l i  i i r i te“ , k  t óry  
z a t o n ą ł  p o d  B o u l o g n e - s u r -  M er .  Z  p o m i ę d z y  
236 o s ó b ,  k tóre  s ię n a  po k ł a dz i e  o n e g o  z n a j ­
d o w a ł y ,  tylko t r z y  zost a ły  o c a l o n e ,  r e s z t a  
wszystki e  u t o n ę ł y ;  p r z e s z ło  60 t r o p ó w  ju ż  w y ­
r z uc i ł y  s p i e n i o n e  fale na  b r z e g .

Z  i s to tnie  l ękl iwą c i eka wośc i ą  c zek am y  tu w y ­
p a d k ó w  p o c h o d u  B o u r m o n t a .  P o n i e w a ż  w y ­
r a c h o w a n o ,  źe  p r z ez  M a dr y t  do  P a r y ż a  w i a d o ­
m o ś ć  t e l eg ra f ic zna  d n i a  25, ni .  z. do jś ć  m o g ł a ,  
w n i o sk u j ą  s t ą d ,  ź e  a£ do  w y m i e n i o n e g o  d a t u m  
p o d  L i z b o n ą  n i c  w a ż n e g o  n i e  na s t ą p i ł o .  Ż e  
d w o r y  ang ie l sk i  i f r a ncu zk i  w z g l ę d e m  p o w o ­
d z e n i a  sp r a wy  K o n s t y t u cy o n i s t ow  w niejakiej" 
są  o b aw ie ,  wy n i ka  z  o p ó ź n i e n i a  wy jazd u  D o n ­
n y  M a r y i , k tór a  n i m  s i ę  puśc i  do  L i z b o n y  ,  d o  
L o n d y n u  w p rz ó d  ma p r zy j echać .  P r z y b y ł  tu  
j u ż  M a r k i z  R e z e n d e ,  aby  u cz y n i ć  p r z y g o t o w a ­
n i a  n a  jej p r zy j ęc i e ;  uzb ra j a j ą  także  s t atek pa ­
r o w y  w Po r t sm o u t h . ,  maj ący  j ą ,  jeśl i  s i ę  w sz y ­
s tko  d o b r z e  u d a ,  p r zew ie ś ć  d o  Po r tuga l i i .  —  
O  s t an i e  r z eczy  w L i z b o n i e  t r u d n o  p e w n e  w y ­
n u r z y ć  zd an i e .  P r a g a ,  s tojąca pod  w p ł y w e m  
R z ą d u ,  u n o s i  s i ę  r a d o ś c i ą , a łe  l i sty p r y w a t n e  
p o d d a n y c h  ang i e l sk i ch  b r z m ią  wca l e  inacze j .  
L i s t  z a m i e s z c z o n y  w  H a m p s h i r e  T e l e ­
g r a  p l i  o p i e w a ,  ź e  t e l egr a f  z  B oa  V i s t a  d .  19.  
d o n i ó s ł  o  we jś c i a  G u e r y l a s ó w  M i g u e l o w s k k h  
d o  T o r r e s  V e d r a s ,  G o l e g a o  i C h a r n u s c a ;  z n a ­
m i e n i t y  k o r p u s  za ją ł  S a m a r e m ;  w ięc  s t ol i ca  
i s t o tn i e  w w ie łk i em n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .  G a ­
zety  m i n i s t e r ya l ne  i l i b e r a l n e  mi l czą  z u p e ł n i e ,  
zaś  M o r n i n g -  P o s t  da je  n i e j ak ie  w y ja ś n i en i e  
p l a n ó w  B o u r m o n t a .  W e d l e  tej gaze t y ,  z ł u d z i ł  
B o u r m o n t  K o n s ty t u c y o n i s t o w  z u p e ł n i e j  p i e r ­
w s z e  k o l u m n y  woj ska  j e go  co fn ę ł y  s i ę  z p o d  
P o r t o  j uż  d .  4.  S i e r pn i a  w na jw ięks ze j  c ichości ,  
o s t a tn i e  wsze lako  u s t ę p o w a ł y  z  Gr i j o  d o p i e r o  
d.  21. m .  z . ,  tak d a l ec e ,  iż  o b e c n i e  22 ,000  c ią ­
g n i e  k u  L i z b o n i e .  O b w a r o w a n i e  A v i n t u  b y ło  
t y lko m a m i e n i e m ,  a g dy  S a l d a n h a  dn .  i g .  w y ­
c i eczkę  u c z y n i ł s  P o r t o ,  wszystk i e  wo j ska  j u ż  
by ły  opuśc i ł y  p o ł u d n i o w y  b rz e g  D u e r y ,  w y ją ­
w szy  600 l u d z i ,  z a jm u j ą cy c h  os t a tni e  l inie ,  c e ­
l e m  za s ło n i e n i a  o p e r ac y i .  N a d  b r z e ga m i  T a -  
soegy w s t r zy m a ł  B o u r m o n t  c zę ść  wojska  sw e g o

i p ośw ięc i ł  w ięc  p ó ł n o c n e  p r o u i n c y e  P o r t u g a ­
lii £ E n t r e  M i n h o  et  D u e r o  i T r a z  o s  - M o n i e s )  
K o n s t y t u c y o n i s t o i n ,  o w s z e m  o d w o ł a ł  n a w e t  
S t a m t ą d  G u e r y l a s ó w  , na  cze le  k tó r yc h  pos t awi ł  
s ł a w n e g o  z c za sów wojny  f ra-ncuzkiej  G u e r y -  
lasa ,  P a p u c h y .  O p r ó c z  t ego  stoi  j es zcze  p o d  
T o r r e s  V e d r a s ,  A b r a n U s  i w oko l i c ach  i o , coo  
woj ska.  N ie d o s t a t e k  ż y w n o śc i  op ó ź n i a ł  d o ­
tychczas  u d e r z e n i e ,  a l e  t e r a s  w ieśn i acy  z e ­
wsząd  ży w n o ść  zw ożą .

11 m [ a i, | B m u m m a

O l i w  1 e s z c z  e "n l  e !
D o s t a w a  m a t t r y a l ó w  p i ś m i e n n y c h  i- i n n y c h  

p o t r z eb  k a n c e l a ry jn y c h  , w yn os z ąc y ch  r o c z n i e  
o ko ło  200 r y ż ó w  k a n c e l a r y j n e g o ,  ao5  r y ż ó w  
k o n c e p t o w e g o  p a p i e r u ,  15 ry zo w  p a p i e r u  n a  
ok ł a d z i n y  do akt  i t r z ech  ry ż ó w  do  p a k o w a n i a ;  
16 l i b e j  b i b u ł y ,  260 sz tuk  i g i e ł ,  1 8 1 ś c i en n i -  
k ó w  ni c i  do - s zy c i a  a k t ,  344 p ę k ó w  p ió r ,  129 
kwar t  c z a rn e g o  i j e d n ę  kwar t ę  c z e r w o n eg o  a t r a ­
m e n t u ,  4S ł u n t ó w  l a k u ,  8 t u z i n ó w  o łó w k ó w ,  
82 sz tuk  o łó w k ów  c z e r w o n y c h ,  113 ł o to w  j e ­
d w a b i u ,  10,800 s z tuk  w ie lk i c h ,  46,5.70 sz tuk  
m a ł y c h  o p ł a t k ó w ,  262  fu n t ó w  s z p a g a t u ;  n i e ­
m n i e j  dos t awa  p o t r z e b n y c h  d r u k o w y c h  czyli lr- 
t o g r a fo w a n y c h  r zeczy  i p o t r z e b n e g o  do t ego  
p a p i e r u ,  w y n o s z ą c a  roc z n i e  o ko ło  g ry zó w  k a n ­
c e l a ry jn e g o  m a ł e g o ,  28 ry ż ó w  k o n c e p t o w e g o  
m a ł e g o ,  9  r y ż ó w  k a n c e l a r y j n e g o  ś r e d n i e g o ,
2ch  r y ż ó w  r e g a ł o w e g o  k o n c e p to w e g o  i 41 r y z o w  
k o n c e p t o w e g o  ś r e d n i e g o  papieru",  m a  być  n a  
ezas t r zy l e tn i  o d  1. S tyczn i a  r. 1834. poczyna j ąc*  
d ro g ą  ł icytacyi  n a j m n i e j  ż ą d a j ą c e m u  w y p u ­
szczon ą .

W  ty m  ce lu  w y z n a c z o n y  zos t a ł  termin na 
d z i e ń  8.  P a ź d z i e r n i k a  r. b.  

o  g o d z in i e  l i .  p r z e d  S ęd z i ą  Z i e m ia ń sk i m  R o e 1- 
s c h e r ,  na  k tó ry  m a j ą cy  c h ę ć  po d j ę c i a  s i ę  t e j  
do s t a w y  n in i e j s ze tn  s ię wzywa ją .  W a r u n k i  
w  R eg i s t r a t u r z e  nasze j  p r ze j r zeć  m o ż n a ,

P o z n a ń ,  d n i a  1. W r z e ś n i a  1833- 
_______ K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e m  i a ń  s k i.

W y c ią g  z B er l iń sk iego  kursu papierów  
i p ien ięd zy .

Dnia 12. Września i  833 . Papiera­
mi
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